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Z po lsk ich  pobojow isk: Stacya w Wysokolitewsku, spalona przez Rosyan. M orderstwo w b o in tcy : Zwłoki Jankla Szczerbakowa, zamordowanego we Lwowie.

Morderstwo w bożnicy.
Przed  k ilk u  dniam i spełniono w e L w o w ie  m or­

derstw o, n iezw yk łe  ze w zględu na miejsce zbrodni.

okropny w idok. Z  ran wnosić można, że sprawca  
zadał ofierze sw ojej cios w  g łow ę siekierą lub in- 
nem ostrem  narzędziem . Poniew aż pieniędzy p rzy  
zam ordow anym  żadnych nie znaleziono, a s tw ie r  
dzono, że Szczerbakow  fatalnego w ieczora m iał p rzy  
sobie gotów kę, nie ulega w ątp liw ośc i, że padł on 
ofiarą m orders tw a w  celach rabunku.

N a  o lbrzym im  froncie ro sy jsk im , ciągnącym  się 
od B a łty k u  aż po stepy bessarabskie, w  obecnym  
okresie kam panii na jżyw sza czynność bojow a pa­
nuje na W o ły n iu . Tam  bowiem  Rosyanie czynią 
gw ałto w n e  w y s iłk i, aby szachować ciągle g łó w n y  
cel ich w o jn y  —  Galicyę. A le  w szystk ie  ich próby  
w  ty m  kierunku spełzły na niczem i wszędzie ofen­
zy w a  ich przyn iosła  im ty lk o  nowe k lęski i nowe ofiary.

M ianow icie  znaleziono zw ło k i starszego m ężczyzny  
z ro zb itą  g ło w ą  w  żydow skim  domu m o d litw y  p rzy  
u licy  W ę g lo w e j L . 3 . W e d le  w szelkiego p raw d o ­
podobieństwa został on zam ordow any w  bożnicy  
w  celach rabunku. Dochodzenia w y k a za ły , że za­
m ordow any nazyw a ł się Jankie l Szczerbakow  i by ł 
żydem z R osyi, od k ilku n astu  la t  przebyw ającym  
w  G alicy i. G łow a zam ordowanego przedstaw iała

czonych żo łn ierzy  przez arcyksięcia następcę tro n u .' 
T rz y  inne fo tografie  illu s tru ją  —  jedyny skutek a ta ­
kó w  rosyjskich —  zw ło k i poległych Rosyan na po­
bojowisku. Zaścielają oni sw ym i tru p am i pola, da­
rem nie szturm ując okopy arm ii austro-w ęgierskie1'
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Z te a trn  w ojny: Zniszczony balon we Francji.

Z walk na Wołyniu.
G dy pun kt ciężkości ty tan icznych zapasów, to ­

czących się na wschodzie, zachodzie i południu E u ­
ropy, przeniósł się obecnie na teren  bałkański, za ­
rów no na francuskim  froncie, ja k  i rosyjskim , zapa-' 
fiow ał pewien zastój. A rm ie  sprzym ierzone na jednym  
i na drugim  froncie za ję ły  silnie u forty fiko w ane po­
zycye, o k tó re  ro zb iły  się w szelk ie  próby o fen zyw y  
nieprzyjacie lskie j. To też i na zachodzie i na wscho­
dzie arm ie n ieprzyjacielskie , w idząc niem ożliwość  
przełam ania obronnych lin ii arm ii sprzym ierzonych, 
zaniechały w ie lk ich  operacyi i jeneralnych szturm ów , 
ale pomimo to w re  tam  ciągła w a lk a  podjazdowa  
i u tarczki.

Z  tych  ostatnich w a lk  na teren ie  w ołyńskim , 
najbardziej zaciętych z całego fro n tu  rosyjskiego, 
zam ieszczam y dzisiaj szereg iliu s tracy i. N a  jednej 
iliu s tracy i w id z im y  uroczystość dekorow ania odzna-


